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ZYCIE I SPRAWY ADWOKATURY

(myśli — aforyzmy) *

XXXVI

Należy mówić do sądu to, co sąd ma obowiązek wysłuchać.
(NIEDZIELSKI)

Świeże potrawy a stare ustawy  — sq najlepsze.
(POLSKIE)

Patron powinien mieć zupełną wiarę i względność u sądu, ani k tóryko lw iek  z sę­
dziów przerywać onemuż, gdy o sprawie mówi, a tym  bardziej zawstydzać onegoż 
żadnym  sposobem nie powinien.

(Kod. ZAM O YSK IEG O , art. X III)

Nie ma zawodu  — z  w y ją tk iem  ty lko  zawodu lekarza — który by również ciasno 
jak  adwokatura wiązał się z  życiem prywatnym.

(PAYEN)

Prawo żądania wszelkich środków obrony, czyli wykazania niewinności lub pow o­
dów zmniejszających winę i karę, o tyle służy każdemu obwinionemu  — bez różnicy  
i bez względu na rodzaj czynu karygodnego  — o ile opieka prawa rozciąga się do 
wszystkich zarówno członków towarzystwa^--

(MACIEJOW SKI)

Czyżby powiedzieć można o adwokaturze naszej, co o kobiecie, że najlepszą jest ta, 
o jakiej nic się prawie nie mówi?

(OCHIMOWSKI)

Dopiero w  sądzie w yższym  można ukazać wiedzę, wym owę, dar głosu i w dz ięk  oso­
bisty — cztery zalety, potrzebne adwokatowi, który chce się znaleźć w  pierwszym  
szeregu.

(GOLDONI)

Sprawiedliwość świadczona podczas jednej godziny znaczy więcej niż odwiedzacie  
świątyni przez cały rok.

(BOLINGBROKE)

Nic z tego, co jest ludzkie, nie jest pewne.
(OVIDIUS)

Ten, kto pisze, ma cenzora, chociażby ty lko  we własnej osobie. Ten, kto m ów i  — 
m a ty lko sędziów.

(de VIRION)

Statut Jana Olbrachta określa wzajemne prawa i obowiązki prezydującego i obroń
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ców. Dozwala on wypowiadać obrońcy wszystko, co uzna w  interesie obrony za 
właściwe, i m ow y obrończej przerywać m u  nie wolno.

(PEPŁOWSKI, Warszawa X I X  w.)

I sędzia czasem albo przez naganę obrony, albo przez opaczną wiarę o naszym  
charakterze usiłuje naszej sławy kredyt w  umyśle klientów osłabiać. Na to nie ma 
środka, mój kolego, i nie ma ratunku, ty lko  swych cnót z  wiernością trzymać się.

' (LU B IC Z-C ZERW IN SK I 1813 r.)

Odwiedziny więzienia dla samychże sędziów wielce pożytecznymi stają się. Oswaja­
ją się oni z w ystępnym i,  zdolniejszymi stają się, jak  naturę i stopnie w ystępków  
rozeznawać i kary z  większą stanowić pewnością, jak  nabierać rozwagi, przezor­
ności, tak potrzebnych w  osądzeniu tych odmian, tych cieniowań, co w krym ina l­
n y m  kodeksie tak  potrzebne są jeszcze.

(NIEMCEWICZ)

W czasach dawniejszych uważało się za rodzaj wykroczenia przeciwko powadze pa- 
lestry, jeśli adwokat za jmował się literaturą i — co gorsza — jeśli drukował jakąś  
rozprawkę w  oddzie lnym wydaniu. Nazywano takiego niedołęgę wprost literatem.

(KRAUSH AR)
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Preliminarze budżetowe wydatków 
na szkolenie aplikantów adwokackich w 1977 roku

Prezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej, po przenalizow aniu zgłoszeń rad  adwo­
kackich i przeprow adzeniu stosownych korek tu r, na podstaw ie uchwały plenarnego 
posiedzenia NRA z dn ia 10 stycznia 1970 r.

p o s t a n o w i ł o :

I. Zatw ierdzić p relim inarze budżetow e w ydatków  na szkolenie aplikantów  adw o­
kackich w 1977 r. w następujących wysokościach (w złotych):

1. Rada A dw okacka w Białym stoku w  wysokości — 528.060,— 
w tym  443.810 zł na w ydatki osobowe;

2. Rada A dw okacka w  Bielsku-Białej w wysokości — 531.458,— 
w tym  443.808 zł na w ydatki osobowe;

3. Rada A dw okacka w Bydgoszczy w wysokości — 591.625,—
w tym  5C6.736 zł na w ydatki osobowe;


